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Anglia zmienia swe sfairafeho w sprawie śląskiej
Gdańsk. (PAT.) Organ tutejszych nacjonalistów 

iBarziger Alg. Zrg.“  donos- telegramem własnym z
Paryża, że stanowisko angielskie w  sprawie G. Śląska 
zbliży fo się znowu do stanowiska i/ancusKiego,,

Ił: dziele, pokładane w komisji mfedz^ssjasztiiEzej, iw ia d ły .
Paryż. (EE.) „Le Petit Parisien" pisze, że nadzie­

lę, wedle zdania kół dyplomatycznych, ustalenia pro­
jektu granicy polsko-niemieckiej na Górnym Śląsku 
znikły wobec zawiadomienia Komisarzy międzysoju- 
smiczycn dc swych rządów o niemożliwości wspól­
nego ustalenia projektu. Wobec tego mocarstwa roz­
patrzą w najbliższym czasie tę kwestię, by inieć ma- 
terjał opracowany dla Rady Najwyższej, która odbę­
dzie się między 24—30 lipc br. W  związku z tem jest 
wizyta sir Haralda Stuarta.

NIEMCY O DYMISJI LE RONDA.

Beilii:. (EE.) W  berlińskich kołach politycznych 
utrzymują, że wiadomość z „Le Petit Parisien11, ja­
koby w łonie komisji międzysojuszniczej nie osiągnię­
to porozumienia, w  sprawie ustalenia granicy Górne­
go Śląska- Wskutek sprzeciwu przeciw sprawozdaniu

gen. Le Ronda, oczekur rozwiązania pomyślnego dla 
Niemiec-

Pomimo dementi o dymisji gen. Le Ronda, wiado­
mość ta ma być pozytywna. Generał przedłożył swe­
mu rządowi dymisję, która ma zostać przyjętą. Wedle 
ifcformacji z kół poważnych, przyczyną upadku jego 
są sprawozdania członków włoskich i angielskich ko­
misji, na pudstawie których rządy te w ysłąpity u 
Brianda przeciw gen. Le Rond‘owi. O następcy nic 
nie wiadomo, pewoem jest, że będzie to Francuz. Mo- 
żliw e, że stanowisko to obejmie gen. ionnart-

W  związku z tem ma nastąpić szereg zmian na 
stanowiskach na Górnym kląsku. W  kol uch berliń­
skich utrzymują, że komendant Bytomia, Lecomte- 
Deris i głównodowodzący gen. Grattier zostmą od­
wołani z owych stanowisk.

M o n a liś s i nfemtoccy zapowiadają okairał* paMintfa Wirflia.
Berlin. (FE.) Na zjeździe niemieckiego stronnictwa 

narodowego w  Monachium, minister gospodarczy Or 
świadczył, że rzad Wirtha mnie, w  jes.eni zostaną 
rozpisane nowe wybory. Wtedy trzeb11 stworzyć je­

dnolity f r o n t  przeciw sccislis om i powołać do żyda 
rząd burżuazyjny. ,,Agitacjo. û jonaFistycznó-monar- 
chćtyczna rośnie.

Sprana cdszhtRlowati w nahsrze załatwiona ptfzip pomyślnie.
Paryż. (PAT.) Eksperci francuscy i niemieccy 

mieli dziś popołudniu wspólne posiedzenie. Delegat 
niemiecki Girgenheirner referował odpowiedź swojego 
rządu na propozycje francuskie. Odpowiedź wyr-aża 
pragnienie szybkiego uregulowania spmwy odszkod^ 
Wań w naturze. Sposób wykonania restytucji stanowić 
będzie przedmiot obrad techników. Jest nadzieja doj­
ścia do rychłego i pomyślnego uregulowania sprawy.

i50 MILJONOW W ZLOCIE.

Nauen. (PAT.) Bank Rzeszy zawąrł- w Amsterda­
mie umowę kredytową o 150 miljonów marek w zło­
cie, W  ten sposób rząd zapewni sobie wypłatę zobo 
wiązań odszkodowawczych płatnych 21 sierpnia br.

Frasieia nie Ir h le  fnitrowaś dłatel Hoifietf)! lipskiej.
Paryż. (PAT.) Havas. Na posiedzeniu senatu od­

powiadając na zapytanie Briand oświadczył, ż“ pierw­
sze wyroki Tryb"nału lipskiego były skamlaUczne. Z 
okazji uniewinnienia gen. Sfengera, szow iniści nie­
mieccy urządzili manifestację, która- byłaby oburzającą 
gdyby w obecnej sytuacji niemieckiej nie była po- 
prostu śmieszną. Wezwaliśmy naszych przedstawicie 
li do powrotu z Lipska i zawiadomiliśmy sprzymie­
rzonych, iż nie mogąc tolerować na parodję zakra­
wających wyroków7 lipskich, pragniemy na przyszłość 
sami załatwiać nasze sprawy.

Czy sprzymierzeni rć iią  za naszym Przykładem 
to jest ich snmwą. Ka>dy nowinien bronić swojego 
Prawa w sposób, który uznaje za właściwy. Niemcy 
powinny wreszcie zrozumieć, iż czas najwyższy zmie 
nić postawę. Spoglądaliśmy na całą ich bezsilną ma­
nifestację z w\ sok ości przysługujących nam praw i

| godnoiści narodowej. Okupacja Duisburga, Ruhrortu i 
Dusseldorfu zostanie zniesiona nipucześipej aż zostaną 

i wypełnione warunki traktatu wersalskiego odnośnie 
i do ukarania przestępców wojennych. Kończąc Briand 

wyraził nadzieję, że sprzymierzeni podzielą stinowi- 
; sko Francji, a w każdym razie nie znajdą dziwnem, 
| jż Fraticja nie znalazłszy sprawiedliwości w  Niem- 
j czech pragnie jej szukać we własnym kraju. Przemó­

wienie Brianda było żywo oklaskiwane.

PROCES O ZATOPIENIE ANGIEl SKIEGO OKRĘ­
TU SZPITALNEGO.

Gdańsk. (PAT.) Z Lipska donoszą: Dziś rano rcz- 
| Począł się proces przeciw oficerem niemieckich łodzi 
: podwodnych, oskarżonym o zatopienie angielskiego 
i okrętu szpitalnego. Na rozprawie obecny jest delegat 
' angielski.

Konferencja sanyM iB dUia zqnw nl bfizsleczEfcfwi wszyiiiiim
r a m o m .

Paryż. (PAT.) Na posiedzeniu senatu Brand na­
wiązując do sprawi7 zaproszenia Francji na konferen­
cję w  Waszyngtonie, oświadczył, iż Francja mcurąc 
udział w konferencji bynajmniej nie zrzeka się konie­
cznych dla niej gwarancji bezpieczeństwa. Wynikiem 
tej kouiercncji będzie zagwarantowanie bezpieczeń­
stwa wszystkim n? rodom- Briand wyraził przekona­
nie, iż , ustąpił zgodnie z wolą i życzeniem całego 
p*rla:?x-atii wyrażając prezydentowi HardingoW. po- 
dzięKowanie za zaproszenie Francji do wzięcia udziału 
w pracach mających na celu ro&w 'ąziune wszechświa­
towego zagadnienia

PODZIĘKOWANIE DLA HARDINGA.

Paryż. (PAT.) Havas. Briand zsiwiadorńł Izbę 
deputowanvch o Przedsięwziętym przez Stany Zjedn- 
kroku mającym na celu zwołanie w Waszyngtonie 
końferencji w spravde ograniczenia zbrojeń. Briand 
wyra L l podziękowanie Hardingowi za| zaproszenie 
Francji na konferencję oświadczając, że rząd francu­
ski przypnie to zaproszenie skwapliwie.

( • m a g i i  kmfereaeii
_ a n g re ta  - iriandzislsi.

Londyn. vEE.) 12 bm. przybył do Londynu De 
,Valera wraz z 3 pełnomocnikami Sirm-Feinu \ 3 rze­
czoznawcami. jako doradcami. W  konferencji ze stro­
ny brytyjskiej bierze też udział sekretarz stanu dla 
Irlandji Greenwooid oraz gen. Smuts, który będzie 
przewodniczyć. Do udziału zaproszono delegatów unjo 
nistów, reprezentantów rządu uFt-rskiego oraz człon­
ków partji irlandzkiej nacjonaDej.

Londyn. (PAT.) Valera i Griffjths udają się dzi­
siaj do Londynu, aby wziąć udział w czwartkowej 
konferencji z I Ioydem Georgem.

Kredyiy dla armii ‘ rp a jls le ł 
na feishim t s *  oazie.

Paryż. (PAT.) Bi iand pov/tórzył w senacie oświa­
dczenie. ziożune w izbie deputowanycli w sprawie 
kredytów na woisko francuskie na bljzkim Wschodzie, 
Premjer oświadczył, iż Francja przeprowadzi ewa­
kuację Cylicji, ,(ec.z z całą godnością i bez najmniej­
szej ujmy dla jej honoru. Wkoricu przemówienia 
Briand postawił kwestję zaufania. Wskutek oświad­
czenia R: randa, przewodniczący komisji finansowej se­
natu oświadczył, iż Komisja- odstępuje od propozycji 
zmniejszenia kredytu. Senat uchwalił kredyty dla ar- 
mj: na blizkim Wschodzie.

Rzątl sowizefei prosi fimeTylię
o żywność.

Gdańsk. (PAT.) Z Królewca donoszą: ,,Ost Preus- 
sische Z tg “ dowiaduje się z wiarygodnego źródła, że 
rząd rosyjski zwrócił się do bawiącego w  Moskwie 
senatora amerykańskiego France z prośbą o udzielenie 
Rosji pomocy aprowizacyjnej, gdyż ludność rosyjska 
znajduje się w obliczu katastrefy głodowej Rząd 
amerykański zgodził się rzekomo w  zasadzie na udzie 
lenie takiej pomocy, zażąda! jednak odpowiedniej gwa­
rancji.

Trasa franenska o HaaSerensji 
waszyngtoifeltsej.

Paryż. (PAT.) Prasa francusKa wyraża zadowo­
lenie z inicjatywy puwzrętej przez Hardinga. Francja, \ 
która zdąża po linię polityki zdecydowanie pacyfisty­
cznej przyjmie tę  inicjatyw ę niewątpliwie bardzo ży­
czliwie. „Matin“ zaznacza, iż sfery rządowe i dyplo­
matyczne przyjmą Projekt Hardinga za opjaw nader! 
pomyślny, który w każdym razie nie powinien niepo-i 
koić Francji. Dziennik ten stwierdza, iż Francj-u po- 
w.inna bez najmniejszego wahania przyłączyć się do 
każdego wysiłku mającego nai celu rozbrojenk- mor­
skie.

Gdyby wszakże w toku rozpraw poruszoną zo­
stała też kwestja rozbrojeń na lądzie, w rozprawach 
tych powinna zabrać głos Francja i wystąpić z sze­
regiem zastrzeżeń, a między innymi i tym, aby roz­
ciągnąć kontrolę wszystkich państw sprzymierzonych 
i neutralnych nad dwom-i państwami skłonnym' do 
wzniecenia każdej chwili w% iy, to jest Niemcami I 
Rosja.

: „Matiri“  przewiduje *anńar Brianda przyłączenia 
się osobiście do prac konferencji waszyngtońskiej. 
Dzienniki angielskie uważają za rzecz prawdopodobną 
iż Lloyd George weźmie udzjaif w  kosłferencji. która 
miałaby się odbyć z początkiem jesieni. „Mat;n“ za­
znacza rówmież, iż ze względu na inicjatywę Ft&rdin- 
ga posiedzenie Ligi Narodów7 rrw/.c uledz odroczeniu.

NORMALNA KOMUNIKACJA MIEDZY NIEMCAMI 

A PAŃSTW AM I BAŁTYCKIEMI.

Rygu (EE.) W  najbliższyńł czasie odbędzie sk 
tu konferencia minst-ów komunikacji Nic-mic:, Lotww 
i Litwy w  sprawie \vn-owadzcnia normalaej komuni­
kacji trzech wymiea;v>aych państw.
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Kona efenzywa gresfca -  złamana.
Paryż. (PAT.) Havas. Z Konstantynopola' dono­

szą, że Grecy rozpoczęli ofenzywę, którą Turcy 2-do­
lali złamać zadając Grekom poważne straty.

Konstantynopol. (PAT.) Grecy usiłowali posunąć 
się w kierunku Ismidu zostali jednak otoczeni i roz­
bici pozostawiając 100 zabitych i rannych, wiele broni, 
amunicji i żywności. Wojska greckie ewakuowały oko­

lice Ismidu. Komunikacja okrętowa pomiędzy Ismi- 
dem a Konsiantynopclem została wznowiona, uchodź­
cy z Ismidu powrócili do miasta.

Angora. (PAT.) Wojska tureckie zaatakowały 
Greków na zachód od Brussy. Grecy zosrali outarc! 
ze stratami. , - ■ 7

Z  obrad Selmo gafisHUuo.
Gdańsk. (PAT.) Na dzislejszem posiedzeniu Sejmu 

toczyła się b?rdzo ożywiona dyskusja nad wnioskiem 
komunistów co do rozwiązania obecnego Se.imu i roz­
pisania nowych wyborów. Przed rozpoczęciem dys­
kusji zabrał głos prezjdent Sahm, który usiłował 

■ stwierdzić, że stanowisko senatu jest pod względem 
prawnym zupeKe uregulowane.

GDA.NSK OSTOJĄ JUNKIERSTWA PRUSKIEGO.
Poseł Bing socjalista stwierdza, ijż obecny Sejm 

gdański z os tai zwołany w  okresie największego roz­
kwitu szowinizmu i reakcji. Tworem tego Sejmu jest 
obecny senat, który nie był nawet w stanie nawiązać 
•porozumienia 7. Polską. Polityka senatu doprowadziła 
'do tego. że Gdańsk jest dziś w ręku pruskiego junkier- 
stwa. Omawiając stosunek z Polską zaznacza, źe mo­
żna było od niej bardzo dużo uzyskać, gdyby nie 
hakatystyczna polityka senatu, który z góry zdusi! 
wszelką możność porozumienia. W  dalszym ciągu o- 
mawiał sprawę Sicherheitswehry t zaznaczył, że do 
dziś dnia posiada ona kilkakrotnie więce, niźli .jej wol­
no zapasów broni, amunicji, karabinów maszynowych 
i matc-jaJów wojennych. Wkońcu przytacza Bing na 
dowód szowinizmu 1 reakcji senatu fakt, że w miesz­
kaniu jdnego z gdańskich senatorów odbywały się 
konspiracyjne narady z przedstawicielami dynastji 
Hohenzollernów. Cel tych obrad jest aż nadto jasny. 
Słowa te wywołały wśród prawicy ogromne wzbu­
rzenie. /

O ZNIESIENIE ORGANIZACJI WOJSKOWYCH.
o-seł Pan be, komunista, domagał się rozwiązania 

wciskowej istniejącej w Gdańsku i oświa­

dczył, że jego stronnictwo żądarfe takie Przedłoży 
bezpośrednio Lidze Narodów- Co do polityki senatu’ 
zaznaczył, że rokowania z Polską prowadzone byiv 
przez senat w duchu szowinizmu niemieckiego, wsku- 

; tek czego dotąd nie może przyjść do porozumienia 
ze szkodą dla całej ludność^ gdańskiej.

SENAT ROZMYŚLNIE NIE DOPUSZCZA DO PO­

ROZUMIENIA Z LUDNOŚCIĄ POLSKA.

P. R; Kiecki (klub Polski) stwierdził, że cała poli­
tyka Suhma upierała się dawniej i obecnie opiera się.

; na podstaw ie nacjonalistycznych Niemiec. Część nie­
mieckich obywateli wolnego Gdańska to lojalni oby­
watele, którzy pragną porozumienia z polską ludno­
ścią Gdańska i porozumienie to uważają zą absolutną 
konieczność, a druga część ludności to nacjonaliści 
niemieccy, którzy czekają tylko ma sposobność oba­
lenia traktatu wersalskiego i oddania Gdańska z po­
wrotem Prusom. ZuPeirie jasno wypowiedział to w 
tej Izbie poseł Friedrich przy ogólnem aplauzie całej 
prawicy, a wśród kompletnego milczenia prezydenta 
sejmu. Postanowienie takie sprzeciwia się ; łi akbdowi 
i konwencji z Polską i ma wyraźne zuarnu na zdrady 
stanu. Wielokrotnie stwierdziliśmy — kończy Panecki 

| .że senat zawsze z rozmysłu usiłował usunąć Po- 
11 tykę Porozumienia. % polską ludności w  Gdańsku. 
Ludność polska w  Gdańsku narażana jest w  dalszym 
ciągu na szykany ze strony współobywateli niemie­
ckich i . władz niemieckich.

Po dyskusji wniosek komunistów odrzucono, a fto 
załatwieniu kilku drobniejszych spraw zakończono 
ebecną sesję Następna sesja odbędzie się we wrześniu.

Projekt rcw łanH seronwfiienla 
narodowego w ŁTln lJ.

WUno. (EE.) W  prieiscowyćn sferach politycz­
nych rozwiażajg zamiar zwołania w W :Inie Zgromadze­
nia Narodowego w form.e przeJparlainentu, którego 
pierwszem zadaniem byłoby rozpisanie wyborów do 
sejmu regularnego, Z dwóch projektów jeden powołu­
je d!o zgromadzenia wyłącznie rep-ezentamów rad 
ziemskich i sejmików, drugi uwzględnia również re­
prezentantów różnych organizacji społecznych, za­
wodowych, naukowych i ekonomicznych

(MatoKsaafn o pr4oter.fi 
gospafiarcia" Polski.

Łfst otwarły P i l f t ?  polsklck 03 ssjsś? feoilsfi SIsso.
Wifkm (EE.)-IO lipca. List otwarty posłów pol~ 

sikicn do sejmu ustawodawczego w Kownie brzmi jak 
nasiępuje.

My, posłowie od ludności polskiei w  sejmie ko­
wieńskim, walczymy już drugi rok na gruncie we- 
w  nętrznym państwa o prawa narodowe, obywatelskie 
i ludzkie, należne naszym ’vybureom. Nie mogliśmy 
Przecież uzyskać żadnych rezultatów dodatnich w tych 
staraniach ulżenia doli ludności polskiej w  kraju. 
Chcąc wypofnic do końca obowiązek, v zięcy na. nasze 
h*rki, i wyczerpać wszystkie godziwe środki w  obro­
nie podstawowych praw do życia Polaków na Litwie, 
postanowiliśmy zwrócić się do Ligi narodów z przed­
stawieniem warunków istnienia większości Polaków 
na Litwie. Do kroku tego zniewoliła nas ostatecznie 
następująca okoliczność: Frakciu polska w sejmie
kowieńskim dowiedziała się, że p. Galwanauskas, 
przedstawiciel rządu lite wskiego, oświadczył na po­
siedzeniu konferencji polsko litewskiej w Brukseli, w  
dniu 24 maia br. o. Hymansowi, że my, posłowie Ju,l- 
ricśc1' polskiej w  sejmie kowieńsk:m, nie jestteśmy Po­
lakami, lecz „wyrodkami litewskimi, języka polskiego1- 
(des ressortissatrs lithuaniens dc langue polonaise). 
W  dnu 29 ma;a br. cejegacja litewski,.oświadczyła 
na temże miejscu w  deklaracji swej poi punktem dru­
gim, iż nieprawdą ie$t jakoby ludność polska cierpia­
ła jakiekolwiek prześladowania w  granicach państwa 
litewskiego. W  t;n sposób przeczą \ sam sobie w tych 
dwóch oświadczeniach rząd litewski pc długim szere­
gu krzywd, dopuścił się wreszcie krzywdy najcięż­
szej. Mimo bowiem kilkakrotnego wyraźnego c.świad- 
czenia naszego w  deklaracjach programowych, iż u- 

. ważamy siebie za odłam narodu polskiego na Litwie, 
rząd nie uznał naszego prawa do sam pokreślenia i 
zgwałcił podstawę ws«ystKich innych praw naszych, 
oświadczając wyraźnie przed Ligą narodów, że tu 
pod je$o rządem Polaków niema.

Protestujemy na tern miejscu najuroczyśdej pize- 
ciwko temu nieuznawaniu fundamentalnej podstawy 
praw narodów —  podstawy moralnej, któreś Litwa 
swe dzisiejsze odrodzenie państwowe zawdzięcza.

Oświadcz inny, że nie mogliśmy dopuścić do tego, 
aby instytucja, wybrana przez naród litewski na sę­
dziego sporu iego z narodem polskim, mogła pozo­
stawać nadal w zupełnej niewiedzy stosunków, jakie 
zmuszony iest znosić od przeszło 2 lat odłam na-odu 
polskiego na Litwie. Liga narodów, iak sama nazwa 
wskazuje, nię jesi instytucją ponadpaństwową, któ­
rej ingerencja obrażać może prawa udzielne, jakiego­
kolwiek państwa. Jest to instytucja nie międzypań­
stwowa, lecz międzynarodowa, zawiązana „w  celu 
rozwoju współdziałania narodów*1 oraz, aby „prze­
strzegać sprawit-dli wośei“ . lak czytamy we wstępie 
traktatu wersalskiego. Ponieważ naród litewski zwró­
cił się przez swą organizację państwową do tej insty­
tucji i powierzył jej, jako najwyższemu trybunałowi 
spiawiedliwości międzynarodowej, rozwiązaniu spo'U 
pomiędzy nim a narodem polskim, przeto uwaialiś ny 
n-etylko za nasg-e 2t;awot ale i  za nasz cbov iąząk od-

wó i”.ć się właśnie do sędziego w  tym zatargu z przed­
stawieniem warunków życia Polaków na Litwie.

W  ton ST.-os5h odwo*ywały się do Ligi nu'Odó.v 
ostatnio' liczne- mnieiszo<fci ftnyośdowe w  pań­
stwach europejskich. że wspomnimy tylko żydów i 
Rusinów z Polski, Słowaków z Czech itp.. korzystając 
w ten sposób z przynależnych im wobec Ligi naro­
dów praw. Memorjal, przejstawiaiący krzywdy lud­
ności polskiej na Litwie, byl przez nas 21 czerwca 
wręczony reprezer»tacji L 'g i narodów, a odpis jego
przesłany do p ministra sprew zagranicznych Rząd 
przestał przesłany mu odp's naszego rnemorjału do 
seimu, a ten ostatni na posiedzeniu w dniu 6 łipca roz­
począł dyskusję nad zaięcism stanowiska wobec po­
wyższego faktu. Stwierdzamy tutaj. że przyvródcy 
stronnictw sejmowych litewskich, przed dopuszcze­
niem nas do głosu, rozpoczęli swe przemówienia od 
charakterystyki naszego postępowania i esób. Ciśnię- 
to nam grad obelg, jak to: „wyrodki, zdrajcy, ajenci 
Warszawy, miejsce wasze w  więzieniu wśród' konia- 
krcców, złodziejów itp.“ .

Grożono nam dalej, że odwet należny *1010 za na­
sze „knowania1* dosięgnie pas i naszych wyborców i 
że masowym samosądom nad nami ani sejm, ani rzą j 
tnie będą w możności przeciwdziałać. Stwierdzamy
v rrszde, że wskutek pi>-'->bnych podżegających prze­
mówień, głównie pp. IfdPJWicza i Slezewicza, po- 
słowie-Litwini rzucili się na nas na sali obrad w cza­
sie posiedzenia.

Jeden z nas otrzymał potężne uderzenie krzesłem 
w piersi tak, żc ledwie mógł o własnych silach opu­
ścić gmach Seimu, drugiego z nas tłum powalił ma zie­
mię. Rzucano się na niego ze wszystkich stron, nawet 
z nożem w  ręku tak, że ledwo zdołał się z tłumu 
Mwcotać. Trzeci poseł, Polak, na posiedzeniu nie był. 
Podr.iierny powyższe do wiadomości i oceny naszych 
wyborców j całego świa 1  cywilizowanego. Sposób, 
w jaki posłowie lubości polskiej byli potraktowani 
przez sej'm kowieński w  dniu 6 lipca, iest anajogicz- 
nem odbiciem tego systemu, jakiemu poddana jest 
od rrzeszo dwu Uf cała. ludność polska na Litwie. Nie 
widzimy celu i możności brania przez nas dalej udzia­
łu w pracach sejmu, szczególniej wobec osratmch 
zajść- Komunikujemy py-eło naszym wyborcom c za­
wieszeniu przez nas od dnia dzisiejszego naszych 
czynności sejmowych i zakładamy r.a tęm miejscu 
laknajbairdziei stanowczy protest przeciwko powyż­
szym ekscesom posłów Litwinów w  stosunku do nas. 
Widzimy w nich bowiem świadome dążenia do tego, 
aby ludność polską na Litwie pozbawić przedsta­
wicielstwa parlamentarnego i uniemożliwić jej infor­
mowanie O krzywd ich. jakie zmuszona jest tutaj cier­
pieć, i aby złamać ostatecznie opór duchowy z Po­
mocą terroru, którego zapowiedź padła z ust pr. Km- 
powicza i Slazewicza w dnut krytycznym poriedzenia 
sejmu, gdy grozili nan maswemi samosądami.

Podpisani posłowie: Arkoni Slcniewski, Broni­
sław Laus, Kowno, 7 lipca 1921 r.

* ftePfn. (EE.) r„Freiheit“  umieszcza ar-ykuł posła
to  sejmu gdańskiego p. Mau o pofożeniu gospodar­
ce rm Poiski. Uważa, że obecne położenia gospodar­
cze .iest przejściowe W  przyszłoś i zapotrzebowanie 
węgla i kruszcu dh fabryk polskich, goy będą miały: 
mm zvny zostanie pokiyte w krajowych kopalniach, 
lhzeiuysj włćkifnniczy (Lódź) w  najbliższym czasau 
dźwignie się

"U uwagę, że kraje o wysokiej walucie ma­
ją og-ornr.ą ilość bezrobotnych, gdy w Polsce jest 
icli malo. Niesłuszne jest porównanie Polski z  Rosją, 
gdzie produkcja zamarła, a w  Polsce ictónie. Nizki stan 
marki jest przejściowy. —  -

fidańsk. (PAT.) Dz5ennik gdański donosi: W  nie­
dzielę ub!egłą z okazji tzw- dnia niemieckiego tutejsi 

! Niemcy uganiali po mieście, zaczepiając i bijąc spo­
kojnych przechodniów polskich. Między jnnymi napa. 
dnięto rm dwórcif kolejowym na dwu żołnierzy poi. 
skich. Zajściom tym Przyglądali się z  całym spokojem 
pełniąca służbę policja.

Przeciw prarotsw ! urzędników 
nlEmieekieh r s  S. Śląsk.

Eytom. (EE.) W  P-zemianowicacii. powlec5' Ka- 
iowickim odbył się wiec Przy udziale 4000 ludzi. —  
Uchwalono reaolucię, domagającą się usunięcia pła­
skiego naczelnika powiatu i wszystkich urzędi ików 
hakatystycznych. W  rezolucji, oświadczono, żm lud­
ność polska nie zg>Jzi się nigdy na Powrót urzędników 
niemieckicli. Rezolucja kończy się apelem do wiadz 
koalioyjnycli, by .'oz.ctrzyg<nęly spravTę górnośląską 
sprawiedliwie 1 jaknai rychlej.

ZMNIEJSZENIE ILOŚCI SAMOCHODÓW W OJ­

SKOWYCH,

Warszawa. (PAT-) Buiro prasowe MSWojsk. po­
daje rozkaz ministra Sulikowskiego następującej tre­
ści: Ciężkie położenie ekonomiczne i finansowe Rze- 
czypospoliiej wymaga jak najdalej idących oszczędno- 
ści we wszystkich dziedzinach życia państwowego, a 
więc i w  ajmji. Budżet armii, pochłania większą 
część ogólnego budżetu Państwai, a w budżecie armii 
jedną z największych jego pozycji stanowią wydatki 
na utrzymanie w  ruchu samochodów wojskowych. 
Brak przemysłu samothodowego w  kraju zmusza nas 
do sprowadzania z zagranicy wszystkich niezbędnych 
części samochodów co przy obecnym nizkim kursie 
marki polskiej doprowadziło do tego, że Przeciętny 
koszt utrzymania samochodu wynos(i około 116 tysięcy 
marek polskich. Wydatki na utrzymanie Samochodów 
muszą być przeto znacznie zmniejszone przez zmniej­
szenie ilości s?mochodóv\ Z tego powodu postana­
wiam przedewszystkiem ograniczyć rrawo używania 
samochodów do rozjazdów do minimum, a kursowa­
nie samochodów ciężarowych na pneumatykach^ 
wstrzymać zupełnie.. W  tym celu £ dniem 15 brn. za- 
rżądzam: 1

1. Prawo do korzystania z samochodów wojsko­
wych mają minister spraw wojskowych jeden samo-' 
chód, wiceminister spr. wojsk-, szef sztabu gener., gc-i 
nerał Haller, inspektorowie armii, dowódcy okręgów  
korpuśnych, dowództwo Warszawy i Oddział 11. Szt. 
MSW. po jednym automobilu. *

2. Dla obsjugi oficerów wojsk, misii francuskiej' 
wyznaczy departament II. po jednym samochodzie' 
dla okręgów Kraków, Lwów, Poznań, Grudziądz, a. 
dwa samochody dla okręgu korpusu Warszawy.

3. Dla obsługi miejscowych szpitali departamenty 
II. wyznaczy po 2 samochody sanitarne, a dla korpu-: 
su warszawskiego o samochodów sanitarnych. '

4. Dla obsługi korpusu samochodów ciężarowych! 
wyznaczam tylko samochody na gumach pełnych wi 
następującej ilości: dla DOG. Warszawa 80 samach.,, 
Lwów 47. Kraków 32, Lublin 34, Poznań 33, Kielce1 
48. Łódź 37. :

STRAJK ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH 

W  W ARSZAWIE.

Warszawa. (EE.l Strajk buk wlanych robotników 
przybiera iormy terroru. Jest to bardzo niebezpiecz­
ne dla prac dokoła przęsła mostu Poniatowskiego, 
które przerwano. Przy wysokim stanie wody grozf 
kąiiąsłr.ofą. ........ — -  — —  -—   P ■
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KAW ALEROW IE „O RŁA  BIAŁEGO"*

» , VarS3awf- (PAT.) „Monitor Polski" zamieszcza 
t  kr ety nadające odznaki Orła Białego Prezydentowi 

Republiki francuskiej Millerandowi i irancusL.emu 
ministrowi wojny p. Barlbou.

De,{rety o nadaniu odznaki Odrodzenia Polski 1. 
_ asy posłowi nadzwyczajnemu j ministrowii pełno- 

Ocnemu Francji w Warszawie P. Andre Panafieu i 
Podsekretarzowi stanu p. Janowi Dąbskittnu.

Dekrety o nadaniu odznaki Odrodzenia Polskfl 
lasy IV .: pani Jadwid™ Zamojskiej, Zofji Schlenke ■ 
owme, prof. Janowi Kochanowskiemu* prof. dr. Mi- 

Siedleckiemu, Hehodorowi Święcickiemu, dr, 
iadystawowi Abrahamowi, Władysławowi Reymon- 

ov/i, prof. Jackowi Małczew skijemu, prof. Leonowi 
Wyczółkowskiemu Włodzimierzowi Tetmajerowi, mi- 
istrawi spr, wewn. Władysławowi Raczkiewiczowi, 

h Seral° W: Porucznikowi Kajetanov’i Ciszewskiemu, 
Podpułkownikowi Kazimierzowi Zenktelerowi i Ber- 
halrdowi Chrzanowskiemu-

Wy c ie c z k a  d z ie n n ik a r z y  p o l s k ic h  w  l i ­

d z ie .
. JLida. <Pa T j) Wycieczka dziennikarzy warszaw­

ach, krakowskich, lwowskich i poznańskich przybyła 
14 dz;&iaj, Na dworcu rrzyjął ją szef sztabu gen. pud- 
Diłk. Bobkowski i maijor Wolf. oraz przedstawiciele 
««c.iowieństwa i obywatelstwa. Orkiestra oatgrala 
marsz powitalny, a popołudniu odbył się obiad w ka­

nnie sztabu II. armii. Potem dokonano poświęcenia 
• Jcu sportowego w  starożytnych murach zamku Ge- 
dymina. Następnie odbyły się popisy wojskowe j so­
kole. Nastrój był seraecznie ożywiony, a pogoda do­
bywała.

ZJAZD CHIRURGÓW W  WARSZAWEE.
Warszawa. (PAT.) W  dniach 3, 4 i 5 października 

obędzie się \r Warszawie zjazd chirurgów polskich 
4--ty z rzędu rod egidą Towarzystwa chirurgówr 
Polskich.

Paryż. (PAT.) Ooie izby parlamentu zakończyły 
Użeraj obrady.

Ryga. (EE.) P rzybył tu estońsKi minister spiaw 
zteWTi. Pijp i odbył konferencję z premjerem łotew­
skim Mejerowiczetn w  sprawacn ułożenia stosunków 
n('rmalnych kbn>jlarnych, Kolejowych. Dncztowych, 
^graficznych obu państw.

Praga. (EE.) p osłc*wie socjalistyczni zainterepelo- 
min. Benesza w sprawie prześladowań robotni­

ków—niebolszewików w  Rosji, żądając interwencji 
międzynarodowej w celu uzyskania amnestji.

Ber im. (EE.) l2 hm. poświęcono w  Berlinie dom  
j - Su’atu gener. Rzrłtej Polskiej. Jestto jedyne przed- 
“ icielsfwo Rrpitej zagranicą, mające wiasny gm ach .

Warszawa, (EE.) i i  lipca. jako święto narodowe 
Soiusz'niczki Francii będzie obchodzony przez wojsko' 
htoczyście. Dzień ten będzie w wojsku wolny o l za­
jęć

Warszawa. (EE.) W  tych dniach w  imnis'er- 
stwie skarbu odbyć ma się narada w  sprawie ostenw 
blav,iriia ! Ubli carskich, będących w  obiega na zie­
miach polskich, zwłaszcza aby żapobiedc rzucam 
ha nasz targ 500-rublówek.

Warszawą. (PAT.) Dnia 9 bm. nadeszła da War­
szawy korespondencja lotnicza z Pragi z dnia 8 bm. 1 
1 z Francji z C i S bm.

Z 
°S ś IP  SZUBIN.

C B O C M E  O C Z Y .
(Ciąg dalszy.)

—  No, a  on?
— Zamruczał coś, cO’go nie zrozumiałam, P o te m  

irdzo grzecznie a sztywne m i się ukłonu i odjechał.
rv tę samą drogę skierowaliśmy oboje, ale on pozo 
sł»ł za rrntą, pomimo, że koń i ego ziywał się do 
kjegu, widziałam, gdyż trzy razy oglądnęłam się za
nim.

—  Taak?
— I on patrzył za mną. Miał oczy jak koła’ u 

• łoga. Chciałam mu już zaproponować wyścig z moją. 
kucką!

— Na miłość Boga!
-— Niech się tatuś nie boi, nadto mi ten pnp im­

ponował! Tatko już dawno mnie nie słucha. Patrzy 
przed siebie zasmuconemi oczyma. Przychodzę do 
n‘ego j żartobliwie głaszczę go P C  twarzy.

— To nie mógł być kto inny tylko Konrad Ger- 
Iach — mrukmął.. Getlacn z Ścinek!

—  Ach, żelazny Gerlach?
Tatko nie odpowiada, tylko bierze mnie za obie 

ręce i przypatruic mi się tak dziwnie, prawie kryty­
cznie. Gdy mnie obejrzał 2g wszystkich stron, powie­
dział:

—  Zaczynasz pięknieć dziewczyno!
—  Mój tatusiu, nic. mi na tern nie zależy — ale 

3ak tatko myśli, czy aby urosnę jeszcze?... Na t-m 
2ależy mi dużo więcej.

— Ile ty masz lat?
— W  przyszłym roku skończę siedmnaście. —  

latko wypuścił moje ręce. ze swoich; —  Już sied»-

Warszawa. (E F ) 15 bm. przybywa do Warsza­
wy charge d'affa res Rzeszy niemieckiej p. 5-c'iein.

Warszawa. (PAT.) Dyrekcja średniej szkołyr le­
śnej przy Wydziale leśnym TR. w. Warszawie plac 
Trzech Krzyży 8 zawiadamia, iz w  przyszłym roku 
szkolnym kurs Pierwszy nie będzie uruchomiony j no 
wi kandydaci przyjmowani nie będą.

Horsea. (PAT.) W  Hampsted odbędą się dziś 
wieczorem próby sprowadzenia deszczu za pomocą 
strzałów w  powietrze pociskami eksplodującymi.

Rzym. (FAT.) Przybył tu japoński następca tronu 
v itany przez króla i wysokich dygnitarzy państwo­
wych.

W i a d o m o ś c i  p e i i s e .
I iw ó w , 14 lipca.

— Połączenia tel. z Krakowem AdŚ ni- było, * po. 
łączenie z Warsząwą 0 godz. 10.30 w nocy uległo na­
głej przerwie. Połączenie telefoniczne rnlęuzy Krako­
wem a Wiedniem jest pi zerwane 1 dlatego nic nade­
szły stamtąd ani depesze ani wiad<«iości giełdowe.

— Zebranie Informacyjne „Ogólui-akademlcktego 
Zw ązku Narodowego4' które ze względu na sytuację 
strajkową nie rr.ogło się odbyć w niedzielę, dnia 3 
bm. — jak dowiadujemy się — odbędzie się dziś, we 
czwaitek, dnia 14 bm.. o godz- 8 wieczór w sali So­
koła Macierzy, ul. Zimorowicza 4.

-- „Katolicki Związek Polek44 pclcca gorąco niewy­
czerpanej a niezawodnej ofiarności mieszkańców 
Lwowa „Zbiórkę uliczną" w  niedzielę, 17 bm., której 
dochód przeznaczony jest na cele opieki nad młodzie­
żą. pomocy sierotom i emerytom, kuchni dla inteli­
gencji i t. p.

—  Dowództwo miasta Ogłasza: W  interesie bezpie­
czeństwa ogółu zostały wydane ostre zarządzenia 
szczególnie na wszystkich terenach kolejowych. N;e 
wolno chodzić po torach, cbjektacb i terenach kole­
jowych. Należy na każde zawołanie patroli wojsko­
wych lut poiicyjnych natychmiast stanąć. Przekra­
czający ten zakaz narażają swe życie na niebezpie­
czeństwo.

— XI. Walne Zgroraadzetr e Tow. Szkody handlowej
odbyło się 27 czerwca br. pod Przewodnictwem p. 
Dr. E. Adama. Po zatwierdzeniu sprawozdan a Zarzą­
du i bilansu za rok 1921. uchwalono absolutorium i 
uznaiwe Zarządowi. Do Zarządu wybrano pr..: Dr. E. 
Adama, E. Hawranka, Al. Majerskiego, K. Mieszkow- 
skiego. Fr. Oziębłego, L. Winiarza i Dr. E. Zaleskie­
go. Uchwalono wkładkę członka założyciela podwyż­
szyć do 1000 Mk., członka zwyczajnego do 100 Mk. 
za r. 1921. Postanowiono rówr«eż energicznie werbo­
wać nowych członków T. S. H.

— Patrol ery ku lig? Piszą nam ze Śkolego. Nalinjl 
kolejowej od Skolego do Ławocznego odbywa służbę 
strażnicza pociąg pancerny, wyjeżdżający codzień na 
patrol. Będąc ostatniej niedzieli popołudniu na stacji, 
zauważyłeni, jak się to „patrolowanie" odbywa. 
Przed pociągiem przyczepiono platformę, a na niej,

naśaie lat?! —  a potem cicho z westchnieniem rzep- 
nąt: — Dopiero lat sieJmnaście!...,

* • *
Tak, owego dnia ro/poczęła się histeria mego 

iżfda, —  było to w piątek. DotąJ płynę! me życie 
gładko, niczego smutnego nie doświadcz yk-nu, icno 
śmierci matki, zaś wtedy tak byłam "nafcńka,1 że ogro­
mu tej straty nie pojmowałam, fwliiętam jeszcze do­
kładano jak skulona w  jakimś kąc:c szioch^ain w chu­
stkę do nosa za przykładem starszych, pamiętam ka­
rawan ze srebrnemi aniołami j górę wieńców — zre­
sztą p>c Więctj z owego okresu.

Biedny ojciec zuo ^ ie  inaczej odcierpiał Smifić 
żony- Zatopiony* w  Żalu zapomniał miesiącami r tro­
jeni istnieniu. Widywałam go często przechylonego 
jak przemierzał cieniste chodniki ogrodu. Czasem mó­
wił do siebie, czasem nawet płakał. Kiedy się wtedy 
do niego zbliżyłam, klepał mnie po głowie, albo po 
ramieniu, ale z pewnością nie rozróżniał czy to przy­
wiązany pies, czy współczująco stworzenie ludzkie.

Miał zwycząj wiec^rami do póżnei n^cy g 1 yr.ać 
na fortepianie a na mnie, mimo dziecięcego wieku, 
wywierała muzyka w.elki wpływ.

Razu jednego, kiedy piastunka sądząc, że śpię 
rnocno, poszła na pogadankę do Klucznicy, wyszłam z 
łó ̂ erka, cichutko zrczł&m ze schodów, aż dc 11 ;■ a i 
pokoju muzycznego. Stały otworem; v eszlam bez sze- 
les u, bos'i w długiej rocnei koszu1!o. Światła w po­
koju n c  by)o pi ócz ks:ężvcowego. Meble wyglądały 
w>w ęfcjzone i jakby osłonięte jasnym oparem. Cie­
mno rysowały się n-ny okienne r^ poJlod/c. W ie ­
rzcie ojciec przestał ęiać i we»tcbrąt, westchnęłam 
także naśladując go N t to zerwał się.

—  Kro tu jest?... Kto? — zawołał. W ierzył w 
duchy i k-tami spodziewał się, że mu się żona zjrwi, 
— o tem dowiedziałam się później.

_  Kto?... Kto?
—  To ja — odparłam z plaacztttf —  'Alicja!

na ustawionych szeregami ławkach, rozsiadł się caI? 
kwiat „neutralnej" publiczności, bawiącej tu na wid 
gieljaturze, przytykany tu i ówdzie dla dekoracji 
aryjskiego pochodzenia letniKami. Wszystko to „pa­
trolowało" aż do tunelu i wróciło wieczorem do (ło­
mu- Co na to władze wojskowe?

— Echa rabunków listopadowych. Od kilku miesię­
cy  uwij-tł się jakiś młody cziow:ek, podający rozmai­
te nazwiska i legitymacje i pod pozo-om sprzedaży 
cukru wyłudzał o i  łat;vowi;rnycii zadatek, idący 
nieraz w tysiące. Zdarzała się, żc wyprowadzał na­
ciągniętego na ulicę, tam kazał mu gdzieś czekać, a 
sam powracał do iego nMjzkania i okradał go. Fa­
któw Podobnych notowany kilkaazies-ąt. Inspektor 
policji Ridler ustalił, że sprawcą Jest Jan Wożinakie- 
wi.cz, lecz gdy tamten poczuł, że jest śledzony, zdc 
łał się ukryć lub uciec. Tymczasem aresztowano jego 
rodzinę ti. matkę Anielę, siost ę Julję i biata Włady­
sław* zamieszkałych przy' ul. Pod Dębem 18. I oto 
gdy ich osadzono w areszcie zgłosili się mieszkańcy 
domów sąsiednich i dopiero te”uz odważyli się do­
nieść, że w  listopadzie 191S r. zostań przez Woźnia- 
kiewiczów obrabowani. Każdy z kilkunastu poszkodo­
wanych znalazł w mieszkaniu W . jakąś część sv'ego 
mieniia, a wiele rzeczy brakuje. Zapytani dlaczego 
nie donieśli o tem prędzej, odpowiedzieli, że się bali. 
Policja ma nadzieję schwytać Janka w najbliższym 
opasie.

—  Aresztowanie morderczyni. Policja raóstwowS 
aresztowała wczoraj spr-wczynię mordu dokonanego 
przed dworna tygodniami kolo Kozielnik na iosobie 
niejakiej Bukaiłewei, której przez dłuższy czas nikt 
liie mógł poznać. Morderczynią jest Marja Rcak, 
lat 28, có"ka dozorcy dom i)  zamieszkała przy ul. No­
wy świat 6. Ficak ma za sobą bardzo niejasną prze­
szłość. W  czasie wojny utr/.ymywJa' stosunek miło­
sny z jakimś rosyjskim jeńcem, a owocem tegoż iest 
6-letnia córka. Po w^yjeźizie kochanka nawiązała 
znów stosunek z pewnym plutonowym żandarmerii, 
stacjonowanirm obecnie w Równie. Ficakówna była 
znaną kabalarką i dom iej był wprost tłumnie odwie­
dzany. Dlaczego zamordowała Bukajło-yą i czy .sama 
tego nie wiadomo. Aresztowana nabrała trupowi. B. 
2400 mk„ klucz od mieszkania, a gdy chciała przyjść 
w posiadanie rzeczy nieboszczki, sąsiadka rzuciła na 
nią podejrzenie j spowodowała jei aresztowanie. 
Ficaków«a przesłuchiwana, iak dokonała mordu, ze­
znała, że to ów żandarm przysłał jej z Równa moc­
nego człowieka do pomocy. Podała ona Jeszcze w-.ele 
innych faktów, leęz wszystkie okazały się bajką, 
śledztwo trwa dailej.

—  Kradzież hotelowa. W  hotelu Zehnguta przy ul. 
Legjonów do p^koiu nr. 6, zajmowanego przez Ko- 
waja Matusa, artystę żyd. trupy wileńskiej, włamał 
się w południe złodziej i skraJt 220.000 mk. gotów'ki 
torebkę- i portfel. Policja jest na tropie sprawcy tej 
kradzieży,

—  Za 100.000 mk. bielizny skradziono -wczoraj w  
nocy ze strychu o. Ernestyny Flulich, przy ul. Głę­
bokiej 3.

—  Znalezienie podrzutka. W  bramie Domu Nawod­
nego przy ul- Rucowskięgj znalazła Katarzyna Broń­
ska żywe dziecię płd męskiej około 14-miesięczne. 
odziane w  różową sukienkę, Oddano ie w opiekę ko­
misariatu dzielnicowego.

—  Alicja! — powtórzył, a było to imię także mo­
jej matki.

—  To ja tatusiu i Łiraz Póidę sobie, słuchami 
tylko jak grasz!

Stałam właśnie w  smudze światła, którą księżyc) 
rzucał prze17- okno. Ojciec zbliżył się -lo mnie, uści­
snął moją głowę i podniósł całą nfewielką moją osób-’ 
kę za ręce a podnosząc mię do sieb:e, szepnął: —  
T y  mi ją przysłałaś-., ty mi i4 przystałaś! —  i cało­
wał mnie tak, że mnie strach obleciał.

Od tej chwili wiernie staliśmy przy sobie, on i la. 
aż do jego śmierci!

Ojciec mój był wiekowym, a ożenił się różno, 
bardzo późno. Pamiętam go ziawsze krotkoszyim, 
astmatycznym starcem z dużą, door>iuszną, wygolo­
ną twarzą.

Usposobienie miał bardzo dob 'o:Ii^e, ale nadto go1 
wspomnienia, absorbowały, przeganiały chwilę oIwh 
cną, aby mógł wiele zdziałać. Na interesach się nie, 
znał, co maiątek nasz wielce podkopało. Nie mówię o1 
tem aby się uskarżać. —  nie, tylko dlatego, że to na­
leży do moich dziejów.

Sam uczył mnie czytać, pisać, jeździć konno  ̂
sam układał mi palce na klawiszach. AD z grania 
me go nie dożył pociechy, nucdarjiość moja w  mtizyc4 
równała się memu zamiłowaniu.

Gdy skończyłam lat dziewięć, dostałam francuską 
guwernantkę. Uczyła mnie trzymać się prosto i cho­
dzić w plerv'szej pozycji. Czytywałam z nią Telema- 
ka, Pawła i Wirginię i lelka scen z Rasyna. Ta-kżi 
pod jej kie-unkierr, musiałam grywać etiudv Herca , 
wypiss-wać dla ojca ładnie ułożone madrygały na No­
w y  Rok, ,ia urodziny !egi i na dzi-ń jego patrona 
Dręczyła rrmie okropnie francuską ortografią a w 
szczególności odmieniałem czasowników, które tę 
żadnym sposobem w gtowę mi nie lazły i które d# 
reszty zmDrziiy mi tę damę.

r _    ____     , (C. d. ” .)•
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Kranlha sportowa.
; — Akademicki Klub Turystyczny we Lwowie, któ­
rego tegoroczne wycieczki deszą się ogromny fre­
kwencją młodzieży akademickiej, chcąc iej umożliwić 
przed rozjazdem do domów poznanie chociaż w  czę­
ści Kć rpa\, urządza w  dniach 17 i 18 lipoa br. (nie­
dziela. poniedziałek), na zakończenie roku szkolnego, 
pod przewodnictwem kol. Zygmunta Orłowicza, zbio­
rową wycieczkę dO' Skał w  Bubnhiszczach i na Zele- 
mjn nad Skclcm. Wyjazd ze Lwowa w sobotę, 16 
lipca br. o godz. 6‘15 pop., powrót w  poniedziałek, 
względnie w niedzielę o godz. 9'30 wieczór- Koszta 
wyniosą 200 Mk., wpisowe 25 Mk- Zgłoszenia i infor­
macje w  piątek. 15 lipca od godz. 5--7 w  „Czytelni 
'akademickiej1' (Łozińskiego 7).

Dzięki, porozumieniu z Oddziałem lwowskim Twa 
■Tatrzańskiego uczestnicy wycieczki A. K. T. do Bub- 
'niszcz będą mogli brać udział w  ćwiczenacn taterni­
ckich linami.

W a k r a j  i i .

STRYJ, w  lipcu.
Niedzielę 3  lipca br. święcił Stryj nader uroczy­

ście. -T^jsko Sokola, wejścia i uhea Kochanowskiego 
szcze .je wypełniane. Na twa-zach obecnych maluje 
•'■się jakaś powaga, w  oczach radość z; pewrtem jakby 
niedowierzaniem —  jakto — czyżby naprawdę już 
ipułk nasz na stałe z frontu do nas powrócił? Rzeczy­
wistość czasami zaskakuje nas tak znienacka, że tru- 
Idrto nam się z nią pogodzić, zwłaszcza, nam tu, co 
■tyle zawodów przeżyliśmy. Z rozterki tej wyrywa nas 
'dzwonek od ołtarza, błogim dreszczem przejmująca 
:donośn.a komenda „Pułk! na ramię broń! _  Prezen­
tuj broń!“ i równomierny łomot karabinów. W ięc 
przyjechali, są już u nas. tu z nami zostaną na za­
wsze. Dzięki Ci Boże! Dzięki Ci za wszystko! a 
Przedewsizystkiem za tę błogą chwilę wiary, że to 
Śuż się spełniło — i mkn:e do Władcy Niebios i zie­
mi szczera, dziękczynna modlitwa zawarta w błogi em 
westchnieniu. Po mszy polowej —  wyszedł na mów­
nicę Dowódca garnizonu i kadry, powszechnie tu sza­
cowany p. major Kwiatkowski i donośnym głosem 
powitał pułk w imieniu kalry i całego garnizonu- W  
krótkich ale serdecznych słowach wspomniał o zasłu­
gach i krwawycn na froncie ofiarach Pułku, które były 
zaszczytnym obowiązkiem synów dla Matki Ojczy­
zny, wymgającei oa nas dalszych obowiązków. Koń­
cowe „niech żyje 47 p- strzelców kresowych! — 
niech żyje i ego pułkownik Skokowsk5!'1 pochwyciła 
zgromadzana rzeszi*’ obywateli i i™iegło się potężne,
,miech ż-yie, niech ży je !11

Po majorze Kw.atkov/sk'm zabrał głos przedsta­
wiciel zjednoczonych polskich organizacji p. Kapa. 
Mowa jego była wyrazem uczucia, które opanowało 
wszystkich zebranych. We wzruszających słowach 
rozwinął historję pułku, przeszelł jego boie na kre­
sach Rzeczypospolitej, odsiecz Warszawy w ostatniej 
potrzebie i w  serdecznych słowach zwracał s>ę do 
pułk. Skopowskiego, by czuł się wraz z swoimi żoł­
nierzami tu, iak syn na łonie macierzy. Prosił o współ­
prace obywatelską, by z utrwaleniem granic państwa 
równomiernie szła praca utrwalenia ducha i idei pań- 
stwcwo-twórczej. I zmwu gromkie „cześć bohaterom 
frontu11 rozdarło powietrze a echo niosło je coraz da­
lej. Następnie w imieniu witanych przemówił kapelan 
pułku, podkreślił tragedje naszą ostatniej epoki, z któ­
rej wyszedł żołnierz-obywatel zwycięsko i upewnił 
nas, że i ten żołnierz tęskni iuż do swej macietzy, do 
pracy pokojowej, a wraca nie żebrak, ale bohater du­
mny! zn u żo n y  ale nie znękany i pragnie tu tej cie­
płej dłoni, co sparłaby się na jegc skrwawionej skro­
ni i dała mu ciepło pociechy i zachęty do daiscej pracy..

Po kapelanie wniósł okrzyk na cześć wskrzeszo­
n e j ręką obywaiela-żołniyza Ojczyzny i Jej Naczel­
nika —  dowódca pułku podouR Skokowski.

Kiedy przebrzmiały okrzyki p. pułkownik podzię- 
j kowal przedstawicielom miasta 2a okazana serdecz­
ność i zapewni! obecnych, że dołoży wszelkich starań, 
,by 47 pp. strzelców kresowych nie zawiódł pokłada­
nych w nim nadzieji w  pracy pokojowej. Padła l-o- 

; menda i wyciągnął się długi szereg najeżonych ka­
rabinów, a wśtód nich na ubranych kwiatami koniach 
dowódcy kompanii i batalionów. Defilada przed do­
wódcą pułku, który w otoczeniu oficerów, kś. rralata 
Cisły i przedstawicieli miasta i władz ustawił się u 

i wylotu aled kolejowei przy ul. 3-go Maja, zakończyła 
: ten uroczysty akt przyjęć a pułku.

Witajiie nam więc kochani Woje! Bądźcie nam 
podnietą do ciężkiej pracy obywatelskiej!

Do naszych prenumeratww. C eW » b a t Klenia
i manipulacji biurowej prosimy przy wysyłkach pie- 
, mężnych, pedawać zawsze na odcinku przekazu cel. 
na ialci kwota jest przeznaczona.

Prenumeratorów zamiejscowych upraszamy o 
łaskawe naklejanie na odcinku przekazu adresu z o- 
paski „Słowa Polskiego1*.

Pre.tttmer.Htorów miejscowych prosimy o uisz­
czenie przedpłaiy w  kantorze „Słowa Polskiego*1, ul. 
Zimorowicza 11— 15.

D zia ł ekonom iczny.

e k s p o r t  n a s z y c h  p r o d u k  r ó w  n a f t o ­
w y c h  DO KRAJÓW NADBAŁTYCKICH.
Do sprawozdany z pobytu dziennika! zy nadbał­

tyckich w Zagłębiu naftwe.n zakradły się pewiie nie­
ścisłości. które w  interesie naszego przemysłu nafto­
wego należy z całą dokładnością sprostować.

Oto dziennikarze lo ‘ew scy  podawali informację, 
że państwa Północne sprowadzają produkty naftowe 
aż z Hiszpanii. Dziennikarze ci ftjeznaiący prawdo­
podobnie dokładnie geograjji, pomieszali w  tym wypaa 
ku Galicję w półn. Hiszpanii z Małopolską, k tóra je­
szcze w r. 1920 nosiła oficjalnie w  świecie nazwę „Ga­
licji11.

państwowa fabryka olejów mineralnych w  Dro­
hobyczu wskutek zabiegów po’skiego konsula inż- 
A, W. Limze-Birka w r. )9ż0 w  cze.rv’cu zawarła 
umowę na 40 wagonów produktów naftowych, po któ­
re Łotysze w ysłali wi isay pociąg z lokomotywą i 
obsługą. Pociąg ten jednak odcięty wskutek walk 
na Półn. wschód, granicach Pobri od Łotwy, był w 
drodze przeszło 8 miesięcy, dosse U inimc to cało na 
miejsce przeznaczenia,

Niezrażeni tern Łołys<e już w kwetniu roku b. 
dzięki interwencji pęsła, zaw ali nową umowę na 60 
wagonów produktów naftrfwych i znów wysłany zo­
stał pociąg z lokomotywą, tym razem był w  drodze 
iuż iyiko przez ieden miesiąc.

Droga lądowa dla transportów naftowych jest jed­
nak za kosztowna, gdyż przerw edenie 1 kg. Produktu 
wynosi około 45 mk. za i Kg. Produkt ten mógł mimo 
to konkurować skutecznie z prRikt.uni pochodzenia 
amerykańskiego oraz produktami so\y>ckiemi, któie 
jednak tylko w  małej ilaści dochoozą do Łotwy i Fin­
landii, Aby zmnisjszyó koszt-* transportu wynajęła 
drohobycka Państwowa fabryka olejów mineralnych, 
w miesiącu czerwcu statek na Bałtyku, którym prze­
wozić będzie nagromadu-ome produkty naftowe ze 
swoich magazynów w  Gi«ń*-Kai. Jeden ładunek okrętu 
wynosi około 120 cystern różnych produktów oraz 20 
wagonów parafiny, pokryje więc w  zupełności 3 mie­
sięczne zapotrzebowanie całej Łotwy.

W  ostatnich czasach nawiązano stosunki tiandlo- 
we z Finlandią oraz Estonią i w czasie najbliższym  
odeidą tam większe transporty  Produktów naftowych.

19 naszej M n in is t n t '1  z  oiyth
Na Gómy Śląsk.
W  dniu imienin p. Adolfa Vogla, koledzy mk. 

3800.
person,al Zarządu dróg krajowych w śniatynie 

mk 2767.
IPząd celny Sia tki z dobrowolnych składek mk.

291.
Kom. urzęd- kouc. „Dąbrowa11 Bitlców mk. 4610. 

Kółko rolnicze w  Obwtytie 7. zysków wedle 
uchwały "Walnego Zgromadzenia 10.187 Mk.

Ks. Jan Chryzostan Kijas z okazji imienni sta­
rosty dr Emila Golcze wskieg-j 2000 Mk.

Na powstań ’ów górnośląskich.
S. A. Suttyscy, BłuJmki tnk. 50.
Gmina klasy VI gimn A. Mickiewicza, Sambor, 

mk. 300.
Na w dow y 5 sieroty po pow••‘.ańcaar r o a  łśląskich.

Wydął B powmtawy Kdgs.' al /Jtie ptz”z gmjrę 
Landes^eu ,” k. 20(i0.

Na w dowy 5 sieroty po obrońcach Lw ow a.

Jan Pasiecki sędzia pow. w Rohatynie w siódmą 
rocznicę śmierci ojca 200 Mk.

J . H A 8 B E R T 0 N .

ChŁOPYSZKł 
- HELENY -

HUMORESKA 

I F r c . e i s Z a . t S .  " W .  & £ .

Oana 60 Mp.
Do nabycia w  Kamorze 
SŁOWA POLSKIEGO 

Z im o r o n ic z a  1 1 — 1 5 .

m
w

K u r s a  g f i e W y  l w o w s k i e j .

Kurs szacunkowy z 13 lipca 1921.

!. Akcje bankowe za sztukę (w- ącznie z kup. fneż.J- 
Banlc akc. związkowy II do V emisji 280, 16'80, 485-— Ban 
Dyskontowv we Lwowie 280. — 700 — Bank hip. arc- 
280, 30. 75®’— Bark hip. zemehiy 280, 28’-  420—  Bank 
Małopolski 280, 23S0, 700’ -  Bank powsz. kred. 140, 7— ,,
300 ----- Bank przemysłowy 28), 218, 540’— Bank ziem.
kred. gal, ?SG, 3a, 550’ -

II. Akcje Tow. handl. i prza-, browary lwowskie 50ii 
00 13000—  —, Tow. Cnodorów '40 —  2325 — 24T5,

Tow. akc. iabr. kart 140 42 ' /50’— — „Ćmielów* fabr. 
porc, 1000 — 3750 — Fabryka cementu „Portland
Szczakowa" 14u 28 — — Tow. akc „Galicja" 490
301 80 02) —  — Tow. Gafota IłO 22’50 2000 — —
Tow. Górka 140 15’40 9000- -  — „O ikos" Zakł. pir-
arz. JO 0 — 3900-- • — Waisz. Ska-akc. bud.
„Parowozów" I. emisja 500 — 1725- —00 II. emisja
000 — 0000’- -  „Pezet", pow. Z kł. bud. 500
-  1025’ — — „Pocisk" Zakł. amun. 350 — 775—
 , Polska nafta 500 15 2000’-- 2100 —
Polski Glob 500 100 1250’ -  0000’ - ,  Polskie Tow. han­
dlowe 1. do lii. emisji 14o 21 1100’— — IV. emisja
—0 — - —0 0000, Tov. Rakszawa .40 56 5300 —
Zakłady elektr. Siersza 140 5 60 2200*— — Gal. Zakł.
górn. Siersza 140 — 7300'— -  Tow. Zieleniewski 140 
20 9000’ - .

III. Listy zastawne za 100 Mk. {bez kup. bież ). Bank 
Małopolska 4-/sc/u 99’— 10!, BanKU hip. gai. 41/sf°/o 100—  
102 —, Banku hip. gal. 4°/n, 92’—, 94’—. Banku hip. zerael. 
47a#b 99;— 101’ —, Banku kraj. gal. 4V2°/o 104’ - 106 —
Banku kraj. gal 4°/u 99— 101*—, Tow. kred. gal. ziem. 
4V*°y» 106-—, 108-—, Tow. kred. gal. ziem. ■ '/o 102’—
104"— Banku kred. ziem. gal. 4l/.a0/ 09’ — 101"—

IV. Gbtigi za 100 Mk. (bez kup bież.). Komun. BanKU 
kraj. 4,/3°/o 100’—102’—, Komun. Banku kraj. 4°/o 88 — 90—  
Koief lokalnej Banku kraj. 49/o 83’— 90-— —, Pożyczka 
kraj. gal. z r. 1893, 4°/o 88’—  90 - ,  Pożyczka kraj. gal. z r. 
1904 40/0 88’— 9C’—, Pożyczka kraj. gal. z r. 1705 4o/a 
8 8 -- 90"—, Pożyczka kraj. galic, z r. 1908 szkolna 4o'c 
88 — 90*— , Pożyczki kraj. gal. z r. 1913 4i/s<>/o 91'— 93’—, 
pożyczki kraj- gal z r. ł9 i4  4l/3°/o 95’— 97'—, Pożyczki 
m. Lwowa z r. 1896 4°/o 8 8 '-  90’— Pożyczki m. Lwowa 
z r. 1900 4°/n 88;— 90— , Pożyczki ni. Lwowa z r. 1911 
4% 88-- 90’- .

V. Yialuty. Ru bit carskie: po ICO rb. 440 — 500’—, no 
500 rb. 240’— 280’ - ,  drobne 18u — 230’—, Ruble Dumskie 
(po 1000) 55’— 15'—, (pc 250) 35’ -- 55 —, Karbowańce (po 
1000) 3’ -  5’— , Grzywny (po 500 i wyżeu 6’— i0’—, 
Franki tranc 135’— , 159’— Franki szwajc 260 — 290-—, 
Funty sterlingi 6200*— 7000 —, uo'ary amrykańskie 1825 — 
1975’—, Dolary kanadyjskie 1550* 1 . 6 5 0 ' Mark: me-
mieckie po 1000 2500— 2700 -, pc 100 2400’ -  ?bCJ 
(drobne) 2390’— 2500’—, Lei rumuńskie f o 500 2650 — 
z»50’ — drobne 2550’ -- 2750' - ,  Liry włoskie 65’—, 85’—, 
Czeskie korony 240C.— , 2600’—, Korony austr. niem.
stempl. 200 -  230’ - .  ;

VI. Oewlzy. Londyn 6500’— 72)0'—, Paryż 135"—
155 —, Zurych, 270-00, 300’-------- - ,  Praga 2550*- 2750 - ,
Wiedeń 250—  280— , Berlin 2600—  2800 - ,  Nowy Jork 
I75u -  1850— .

VII. Rata oankowa. Stopa eskontowa K. P P. 6o/a

K u r s a ,  g i e ł d y  w a m a w s k i e j .
Kurs szacunków:’ z 13 lipca 1921.

Listy zastawne 4 l/2°/o ziemskie 23T— 290— , 5°/o m., 
Warszawy 475—  480*—.

Waioty. Dolary Stanów Zjedn. 189i>- -  1910— , kana­
dyjskie 1500—  1553"—, Lei rumuńskie 26"5 27— , Franki| 
francuskie 152’— — —

Dewizy. 3erlin 26’5 2^’25, Gdańsk —*------ ’— , Paryż
155’— 152’5, Londyn 7050 7530, Budapeszt 6’5 6’3 , Wie-! 
deń 2o0- 257 5 .

NOWOŚĆ

iU

))

stosunki etniczno-społeczne
B aaa-a-yjlcsy

napisał

Prof.dr. JAN CZEKANOIYSKI
do nabycia w Kantorze

S Ł O W A  POLSKIEGO
Z im o r o w ic z a  1 1 - 1 5 .

 Cena Mp 100.------

Prenumeratę
na „Słowo Polskie"

przyjmuje
<*

A d m i n i s t r a c j e  „ S t ó w a  P o ls K ie g o * *

L w ów , ul. Z i m o r o w i c z a  11— 15

Z  drukarni „Słowa Polskiemu11 Lwów, Zimorowicza 11-15, pod zarz, Aato&tefco SU-yczyńskieso.


